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BI fety nabyć można w lokalu Czerwonego Krzyża przy ul. Piotr
kowskiej Ni 96 codziennie od godziny 10-tej r. do 2 p. p. 1 od 5 dó 
7 wiecz., w cukierniach P. p. Komara, Oostomsklego i Szaniawskie
go, w sklepie p. Schweitzera przy ul. 1 'lotrkowsklej N* 114, w Dro- 
getjl p. Dietla przy uL Piotrkowskiej M  157.

Briaal w ta m a .
CANNES, 4. (PAT). Havas. Przybył

tu Briand dziś rano o gocLs. 10-ej.

Rathsnau te ż  jedzie,
BERLIN, 4. (PAT). Rathenau 

w \.ech a l oficjalnie z  Paryża do 
Cannes. Jest on zaopatrzony w  do
stateczne pełnom ocnictwa rządu nie
m ieckiego, ażeby móc podczas kon
ferencji w  razie zapytali o sprawę 
odszkodowań udzielić odpowiedzi w  
imienin rządu niem ieckiego.

M egatia Łeitilsia. '
PARYŻ, 4. (PAT). „Matin“ donosi, 

fee wczoraj przybył do Paryża belgijski 
ntezydent ministrów, Theunis, wraz z 
belgijskim ministrem Spraw Zagrań. Obaj 
ministrowie odbyli z Bciand’em konfe
rencję.

Kwestia ra jis to .
PARYŻ, 4. (Polpress). Kwestja ro

syjska na konferencji w Cannes ma być 
postawiona w formie dwuch pytań: i) 
czy należy uznać rząd Sowietów i 2) 
?%3 można i w iaki sposób, nie uznając 
de jure rządu Moskiewskiego nawiązać 
a Rosją normalne stosunki gospodarcze. 
Ta druga formułka traktowania sprawy 

została podana przez koła

‘ francuskie. Jednak ma ona małe szanse 
powodzenia r ponieważ według otrzy
manych w Paryżu z Moskwy wiadomo
ści rządcy sowieccy obstają kategorycz
nie za tem, że normalne stosunki go
spodarcze Europy z Rosją możliwe są 
jedynie w razie uznania sowietów.

Pierwsza tontereitla M a  z l i s j i  Georgea
PARYŻ, 4 (Polpress). .Soir“ twier

dzi, te  fakt, iż z Briandem wyjechał 
3-go stycznia do Cannes 1 minister Lou- 
chur, dowodzi, że pierwsza konferencja, 
którą Briand miał ju t  4-go stycznia od
być z Lloydem Georgom, dotyczy kwe- 
stji niemieckich spłat.

P n j jo n ia i ia  la  haedla i  M odem .
HRLS1NGFORS, 4. Z Moskwy do

noszą, że odbywają się tam wielkie na
rady w sprawie hadlu zagranicznego, w 
których bierze udział Rada Komisarzy 
Ludowych, kierownik kooperatyw i związ- 
Zków zawodowych Krestinskij i przed
stawiciel gospodarczy Rosji Sowieckiej 
w Londynie.

Podstawę obrad stanowi sprawo
zdanie Krasina z jego rokowań z miaro
dajnymi finansistami zachodniej Europy 
oraz z prób uzyskania pożyozki u wiel
kich banków. O treści tego sprawozda
nie doszło do wiadomości publicznej 
tylko tyle, że zagraniczne koła finanso
we stawiają Dard20 oięikie warunki. 
Donoszą również, łe  w wyniku tych 
obtad postanowiono mianować Skobel»-

wa przedstawicielem Rosji Sowieckiej na 
Francję i Belgia.

Jakkolwiek treść narad trzymana 
jest w ścisłej tajemnicy, Jednakże z kół 
zbliżonych do ozynników rządowych do
noszą, że Radę Komisarzy Ludowych po
stanowiono przekształcić w ten sposób,
ii  tekę finansów, handlu zagranicznego 
i sprawiedliwości otrzymałby mieli bez
partyjni.

Polityka polska.
S iaaaaaili s o j t e a .

WARSZAWA, 4. (PAT). Dekretem 
Wodza Naczelnego mianowany został 
płk. Szt. Gener. Józef Artur Rybak, do
tychczasowy szef Biura Ścisłej Rady 
Wojennej i.drugi zastępca Szefa Szt. 
Gener.,—pierwszym zastępcą Szefa Szta
bu Generalnego, oraz płk. Szt. Gener. 
Tadeusz Piskor, dotychczasowy szef 
Oddziału Ula, szefem Biura Ścisłej Rady 
Wojennej i drugim zastępcą szefa Szt. 
Gener.

faw rtt tMti i Rosji.
MOSKWA, 4. (Polpress). (Komisarz 

spraw wewnętrznych, prezes wszechro- 
syjskiej czerezwyczaiki i komisarz ko- 
munikaoji Dzierżyński ¡[wydał rozkaz, 
ażeby wszystkie podporządkowane mu 
instytucje robiły Polakom, powracają
cym do kraju,| wszelkie ulgi i dostar
czały im w drodze maksymalnych wy
gód.

Sath p n tó w tfam j.
WILNO, 4. Niepogoda oraz fatalny 

stan dróg- oddziaływają hamująco na 
rozwój wiejskiej agltaojl wyborczej. 
Wiece i zgromadzenia odbywają się 
przeważnie z okazji jarmarków i w świę
ta  po nabożeństwie. Wydawane przez 
poszczególne partję pisemka wyborcze 
czytywane są chętnie. .Słabsza je st akcja, 
prowadzona przey pomocy odezw. Nie
przychylna wyborom działalność ezęśoi 
duchowieństwa litwomańskiego nie daje 
wyników,

WILNO, 4. P. P. L , Rady Ludowe 
i „Odrodzenie“ utworzyły blok na całym 
terenie wyborczym.

WILNO, 4. Biskup wileński polecił 
odprawić nabożeństwa w niedzielę dnia 
8-go stycznia przed godz. 10 rano, aby 
umożliwić ludności wzięcie udziału 
w wyborach.

Patów  litewski.
|YM n i n M g e  k o n tp .}.

WILNO, 4. Między sposobami wro-

odezw agitacyjnych, podszywających się 
pod hasła rozmaitych partyj politycznych. 
W odezwach tych wżywa sio ludność do 
głosowania na listy kandydatów o nie
istniejących numerach. Podają się nsk- 
przykład JST« 22 i wyższe. Listy o po
dobnych numerach nio zostały w żadnym 
okręgu złożone. Jest to podstępny spo
sób bałamucenia głosujących i dążenie 
do sprowadzenia nieważności głosów.

taloaJir ni Sljsts.
KATOWICE, 4 (PAT). Według do

niesień prasy niemieckiej prezydent Ca» 
londer przez trzy dni Dędzie zwiedzał 
zakłady przemysłowe, zarówno w pol
skiej iak i niemieckiej części G. Śląska. 
Dnia 8 brn. przyjmować będzie delega
cje ludności G. Śląska. Szczegóły po* 
bytu p. Calondera ustalone zostaną 
przez obie delegacje.

ostatniej

KATOWICE. 4. (PAT). Wczoraj 
wieczorem minister Olszowski podejmo
wał p. Oalondera kolacją w restauracji 
hotelu „Savoy“. Obecni byli doradcy p. 
Calondera oraz polscy przewodniczący 
poszczególnych podkomisyj gospodar- 
OŁjfch. Ze strony niemieckiej obecny był 
wiceminister Levald.

l i s i a  w Opola.
KATOWICE. 4. (PAT). Dziś w 

łndnie p. Calonder wyieżdża do Opola w 
celu złożenia wizyty Międzysojusznic/.eJ 
Komisji Rządzącej. Pobyt p. CaloivWa 
na G. Śląsku potrwa 8 ani.

Z w ieiM e zakładów pm ysłow ytii.
BERLIN, 4. (ol.) Pisma nitmieckio 

donoszą z Katowic, to przewodniczący 
Mieszane) Komisji Polsko-Niemieckiej dla 
narad gospodarczych w sprawie Q. Śląska 
p. Caîonder odwiedzi podczaa swego po- ' 
bytu na Górssyns Śląska szereg ważniej
szych przedaiębiorstw przemysłowych, 
znajdujących się zarówno po stronie pol
skiej jak i niemieckie’. W dnin 6 b. ta. . 
prezydent Calonder przyjmie delegatów 
ludności polskiej i niemieckiej, przyby
łych w cela powitania go i przedstawie
nia ma swycis iyeteś.

Konta aW aiiiratji.!
KATOWICE, 4. — .Oberscblesiscb« 

Wanderer- podaje za genewskim .Journo- 
leas", te  Rada Aasbasadorćw zbierze si« 
pomiędzy 10 a 20 stycznia celem ustale
nia ogólnych kosztów administracji koali
cyjnej na Góraym Śląsku w roku abi*> ’ 
fłyaa, eras podziała tej samy pomiędzfv 
Połsk* i KI esicy.



J M a  i W i  M ija m . UK'S*1&7f!
KRAKÓW, 4. — Nrdeszły tu piłma 

t  Góraega-Sliak«, pomieszczająca odez*ę 
do k«is)arz)r górnośląskich, »¿ywaj^cą ich 
do wypełnienia deklaracji, których zażą
dała Komisja kolejowa celem przedstawie
nia przy tuczących się «kładach gospo* 
darczycb. W deklaracjach tych m> być 
Wyrażona <bęć przejścia na służbę polską 
względnie pozostauia na służbie niemlec- 
kie|. ■ :

•' Mm  M ania.
IIBLSINGFORS. A (PAT). Prasa 

fińska omawia wyzywający ton pism 
bolszewickich I domaga się, ażeby rząd 
(»ński zajął względem Sowietów bardziej 
zdecydowane stanowisko.

Bnltijti 6031...
HELSINGFORS. 4 (PAT.) Gazety 

fińskie donoszą, że karelczycy w ostat
nich dniach posunęli się znacznie na
przód.

HELS1NGF0RS. 4 (PAT). Dowódz
twu sowieckie w dalszym ciągu fortyfi- 
'kuje gorączkowo granicę fińską w po
bliżu Diełoostrowa.

P n w M a  liilaoiitie. .
' HELS1NGFORS, (Polpr.). 4. Sytuacja 

polityczna w związku z konfliktem fin- 
sko-rosyjskim staje się eoraz więcej na
prężona. 2 stycznia w tąj sprawie odbyło 
aię poufne posiedzenie rady ministrów. 
W ministerstwie spraw wojskowych roz
poczęto szereg przygotowań, trzymanych 
w ścisłej tajemnicy. Natomiast w Hel- 
singforskich kołach przemysłowo-handlo
wych t*anuje przekonanie, że do wojny 
pomiędzy Finlandją a Rosją nie dojdzie: 
ogólno-europejska konjunktura polityczna 
w stosunku do Rosji Sowieckiej jest w 
chwili obecnej niekorzystna dla zbroj
nego wystąpienia przeciwko Moskwie.

Psaoławti w fialaaijl.
MOSKWA; 4. Według ostatnich 

wiadomości z Finlandji oficerowie re
zerwy otrzymali nakaz, aby byli w jo- 
gotowiu i zgłosili się do służby na 
pierwszo wezwanio. Straż graniczna 
została wymieniona. Nowo oddziały 
ochotnicze wysłane nad granicę. Koleje 
fińakio otrzymały polecemo, aby na ozna
czonych stacjach trzymały w pogotowiu 
wagony towarowe.

—- ■O-—

Kapitalistyczna ofensywa 
Niemiec.

BERLIN, 4. (wł.) W ostatnich cza
sach wyrósł da olbrzymich rozmiarów ruch 
inwestycyjny niemieckiego kapitału z za- 
grnnicj. Z keńc-m grudnia wyj chał 
przedstawiciel H.i&o Stinnesa do Valpa* 
raiso celem założenia tam z ramienia Stin
nesa wielkiego towarzystwa eksportowo- 
importowego. Zadanttm towarzystwa bą- 
tlzie 20iy3niiowanie importu surowców z 
Chili dla Niemiec i przylotowauie w tym 
kraju rynku zbytu. Równocześnie powsta
je w Boueuos Aires wielka niemiecka fa- 
tryka dla wyrobu zastępników z celulozy. 
W Rumanji zaVunł Slinnes 4 wielkie la- 
btyki obuwi*. Fi'ma Siemsns rozpoczęła 
* Ciinacti pracę nad z^łot*niem elsktro- 
(rcauicznycb prjeisiębiorstw w szeregu 
miejscowości. Ta sama firma zawarła z 
estońskim prz-myslem toif wym kontrakt 
w sprawie eksploatacji ioifu w E>to»jl.

l\ili I t E l l i l t t l  iM tsS id i .
CHARKÓW, 4 (PAT), Został tu o- 

twarty ws/.ecl.ukraióski zjazd partji ko
munistycznej, na który przybyło 880 
delegatów, reprezentujących 68,C00 człon
ków partji. W nocie, charakteryzującej 
sytuację polityczną, oświadczył Rakow
ski, Ze Ukraina Sowiecka nla m* pro- 
tensyj do Bessaęgbjl. Żąda iednak, aby 
losy“ toj pr>wi(yi były zadecydowane 
przez bestarabskich robotników i chło
pów. t

O auiioaid .
RYGA, 4 (PAT). .Siewfldnla* do

nosi, że rząd aewieeki zlikwiduje w Baj*

bliższym czasie ze względów o*zfezęd- 
nośolowych cały szereg wydawnictw 
zagranicznych. Przestaną więc wycho- 
dziń półoflcjalne organa bolszewickie 
w krajach nadbałtyckich.

ł a m a l i  m l i i i .
REWEL. 4 (PAT.) Estońska 

agencja urzędowa ogłosiła następu
jący  komunikat: Stosunki państw
bałtyckich z Rosją Sow iecką w e
szły w  nową fazę. W miarę tego. 
jak zacieśniać się będą stosunki 
pomiędzy Rosją Sow iecką a w iel- 
klemi mocarstwami, Rosja coraz 
bardziej będzie się  uchylała od w y
pełnienia warunków traktatów po
kojowych, zawartych z małeml są- 
siednieml państwami. Ażeby z po
wodzeniem móc przeciw staw ić się  
naporowi Rosji niezbędne jest utwo
rzenie związku państw bałtyckich  
łącznie z Polską.

Padrfii fljiloB aljraa .
PRAGA, 4. (PAT). „Trybuna* dono

si, że toczą się tu rokowania w sprawie 
odróży prezydenta Massaryka do Pary- 

ma nastąpić po powrocie Be
nesza z Rusi Przy karpackiej. Benesz
r :
będzie towarzyszył prej. Massarykowi. 
Jak stwierdzają dzienniki, Massaryk 
otrzymał zaproszenie od prezydenta Re
publiki francuskiej. /

l a M a n t l i  Tapre w Warszaw!«.
WARSZAWA, £4. (wł.) W tych 

dniach przybywa do Warszawy Rabin- 
dranath Tagore, który wygłosi szereg 
odczytów. Warszawskie koła literackie 
przygotowują gorące przyjęcie na jego 
przyjazd.

Cielił dla M ó w  i  Bseijkl.
WARSZAWA, 4. (PAT). Według 

informacji otrzymanych przez Min. Spr. 
Zagrań. od placówek polskich w Stanach 
Zjednoczonych, znajdują się w tamtej
szych urzędach podatkowych znaozne 
ilości czeków’, opiewających na kwroty 
należące obywatelom polskim od rządu 
Stanów Zjednoczonych tytułem zwrotu 
pobranych niesłusznie sum podatkowych. 
Dóręczenie tych czeków osobom upra
wnionym jest niemożliwe, ponieważ oso
by te powróciły do Polski, nie zostawi
wszy należytych pełnomocnictw. Celem 
zapobieżenia przepadnięciu tych sum 
Min. Spr. Zagrań, wzywa wszystkich oby
wateli polskich, którzy powrócili ze Sta
nów Zjednoczonych i którzy za czasu 
swego pobytu tamże wnieśli byli podania 
o zwrot niesłusznie zapłaconych poda
tków, o jaknajrychłejsze osobiste lub 
pisemne zgłoszenie swych pretensji w 
Min. Spr. Zagrań.

Baweln.
LIYERPOOL, 4. (PAT) -  Bawełna. 

Otwarcie: na styczeń 1106, na marzec 
1099, a t  lipie« 1009.

Landru Lw o w ski.
(w świetle nowych szczegółów).
LWOW, 4. W uzupełnieniu naszej 

wiadomości o mającej się wkrótce odbyć 
rozprawie sądowej przeciw niejakiemu 
Cieślów lożowi, który na gruncie lwow
skim grasował na wzór Landru'ego wśród 
panien sklepowych i służących, należy 
zaznaczyć, że w roku 1920'CieślCwicz 
był wywiadowcą wojskowym w Przemy
ślu i miał powierzony sobie nadzór' nad 
hotelamL Pewnego razu napotkał w je 
dnym z hoteli Roąjankę pewną i przeko
nał się wkrótce, ze ma ao czynienia ze 
szpiegiem bolszewickim, co mu zresztą 
sama wyznała w czasie 3 miesięcy mio
dowych. Rosjanka ta przyjechała z Ko
wla w celu zorganizowania sieci szpie
gowskiej w Przemyślu l Równem. Po- 
nieVaż zakochała się w Cleślewicźu i 
chciała wyjść za mąż za niego i porzu
cić dotychczasowy tryb swego życia, Cie- 
ślewicz postanowił skorzystać ze swego 
stanowisKa wywiadowoy w ten sposób, 
że polecił aretztować swoją kochankę w 
chwili, gdy ta wsiadała do pociągu; uda
jąc się do Kowla po papiery ślóbne, Cic- 
ślewicza umieszczono w więzieniu przy 
ul. Jachowicza.

Wiadomości telegraficzne'
(—) Prezydent Ministrów, Cierva, 

przybył wczoraj do Madrytu. Prezydent 
uie ma zamiaru zgłaszać gabinetu do
dymisji.

(—) Prezydent Republiki portugal
skiej ni» przyjął dymisji gabinetu.

Ostatnie wiadomości 
z Warszawy.

( —) Głównemu Urzędowi Likwida
cyjnemu udało się drogą prywatną zdo
być w Moskwie oryginalną- metrykę Ta
deusza Kościuszki. Metrykę tę prezydent 
Ol. Urz. Likwidacyjnego, Józ< i Kar- 
śnicki, doręczył osobiście p. prezydentowi 
ministrów.

(—) W Grudziądza w Wielkiej Ty- 
tnawie, Osowku i Donowie stwierdzono 
liczna wypadki dom plamistego, wskutek 
ezsgo przedsięwzięto policyjno - sanitarna 
środki ostrożności.

(—) Diiś wieczorem przybywa do 
Warszawy SCO osób młodzieży wielkopnl- 
sktej, zaproszonych przez p. Prezydenta 
Ministrów. Goście z nad Warty zwiedzą 
stolicę i jej pamiątki, a gospodarzami bę
dzie młodzież warszawska, która przygo
towuje uroczyste wie zornice dla p rzy j
dą  braci i sióstr z Poznania.

(-  ) Z Niłęczowa, dokąd się ndał na 
wypoczynek przed miesiącem znany f po
pularny d: maturg Stanisław Kozłowski, 
doszła steutua wiadomość o nagłym i tra
gicznym zgonie autora .Albeita, wójta 
krakowskiego".

R O D A C Yl
Wprawdzie zamilkł już szczęk pol

skiego oręża, przestała już potokami 
przelewać się :ia polach walki polska 
krew. eo okupiła nasze .prawa do nie
podległego państwowego bytu, jednak 
zwycięstwo nasze jeszcze niepełne, bo 
przed nami Stoi niezdecydowana sprawa 
wileńskf.

Rodacy! Zbliża się dzień, który ma 
położyć kres tęsknocie, wyczekiwaniu, 
niepewności i moralnym udrękom braol 
naszych, zamieszkujących prastarą pol
ską ziemię wileńską, dotąd dzięki tylko 
dyplomatycznym krętactwom niewłączo- 
ną jeszcze w skład obszaru polskiego 
państwa.

Nadchodzi dzień wyborów do Zgro
madzenia Przedstawicieli ZienxL Wileń
skiej. w którym bracia nasi w Wileń
szczyźnie mają zadokumentować wobeo 
świata całego, że. byli, są i będą Pola
kami, że państwem, którego Toni chcą 
być obywatelami, Jest i może być tylko 
Państwo Polskie.

Pewni jesteśmy zwycięstwa sprawy 
wileńskiej, bo wierzymy w triumf spra
wiedliwości, w triumf sprawy polskiej, 
nie wolno nam jednak Już teraz upajać 
się pewnością i być bezczynnymi w tym 
momencie, w którym wrogowie nasi 
wszelkich używają środków, w którym 
zasto8owywują wszelki podstęp, by po
dejść tych braci naszych, którzy jeszcze 
duchem nie są silni, w których cnoty 
obywatelskie nie są jeszcze mocno 
ugruntowane, którzy przez złudne obie
canki moga być chwilowo wprowadzeni 
w błąd. Obywatele, zapominać nam ni* 
wolno, im należy oknzaó nie tylko serce, 
ale także przyjaźń z wydatną materjal- 
ną pomocą dla osłodzenia ich łcż i nie
doli.

Manifestując więc w tych dni&oh 
nasze prawa ao współżycia z rodakami 
wileńskimi w jednem państwie, spiesz
my na rzecz tych najbardziej potrzebu
jących opieki 1 poparcia z ofiarą pie
niężną w dniu 0 b. ni., w którym od 
wczesnego rana będą zbierane datki na 
ulicacji miasta, przed świątyniami i w 
lokalach publicznych.

Akcją przyjścia z wydatną pomocą 
biucioiń mtsaym wileńskim zajął się spe
cjalnie w tym celu zorganizowany Oby
watelski Komitet przy Województw!« 
Łódzkiem.

W dniu tym nie powinno więc 
braknąć wśród mieszkańców naszego 
miasta obywateli, chętnie składających 
na ten cel ofiary, bo Łódź robotnloza 
nieraz już w chwilach dla narodu pol
skiego ważnych umiała wysoko nieść 
sztandar polskości.

Obywatelski Komitet pomocy d ii 
Wilna żwraca się jednoczenie is gorącą 
prośbą do chętnych kwestarek i kwe- 
starzy^ by licznio zgłaszali się do lokalu 
Koła' Polek («1. Piotrkowska 17^) w 
czwartek między godz. 0—9 wieczorem, 
w piątek od rana zapewniając swój 
współudział przy zbieraniu ofiar.

Obywatele! Spieczmy więc z ofiarą. 
Niechaj każdy d a j i l e  może, bo-to-jest 
nasz obowiązek; spełnienia jogo domaga 
się nasze sumienie narodowel

Przekleństwem dla narodu staćby 
się mogło zaprzepaszczenie* z własnej 
Winy choćby jednej piędzi polsk.ej ziemi! 

Obywatelski Komitet Pomocy 
dla Wilna.

Z giełdy warszawskiej.
Dla walut ł dewl* «a^ anicii y > 
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Zaledwie trzy dni dzielą nas 
od terminu wyborów wileńskich, 
Kwestja przynależności państwowej 
Wiletfszczyzny, uwikłana przez pe
wien czas, zdawało się  beznajdzlej- 
nle, w gąszczach i  labiryntach po
lityki międzynarodowej, zbliża się  
nareszcie ku swemu jedynie w ła
ściwem u i logicznemu rozwiązaniu.

Próby ingerencji Ligi Narodów, 
projekty pana Hjmansa, w ysunięte  
w  toku rokowań brukselskich, za
wiodły całkow icie. Zawiodły nie- 
tylko wskutek tępego, podsycanego  
z zewnątrz oporu L itw y Kowieńskiej, 
lecz głów nie dlatego, że w  dalekich  
od Wilna ośrodkach polityki euro
pejskiej, w  odległych ogniskach dy
plomatycznych intryg 1 m atactw  u- 
siłowano decydować o losach lud
ności w ileńskiej nie pod kątom jej 
usprawiedliw ionych dążeń i prag
nień, lecz sub specie interesów  po
szczególnych m ocarstw zachodnich, 
łudzonych niejednokrotnie mirażem  
niby zm artwychwstającej „trzeciej“ 
Rosji. N ie było to przecież dziełem  
przypadku, że na czele Komisji kon
trolującej Li^l Narodów, w ysłanej 
na teren sporny, stanął notoryczny 
carofil, były adjutant Mikołaja Mi- 
kołajewlcza, pułk. Chardigny...

Wybory do Sejmu orzekającego  
w Wilnie, wyznaczone na 8 b. m., 
mają się stać kresem dotychczaso
wej niepew ności i niejasności. Ol
brzymia w iększość ludności Wilna i 
przyległych powiatów w ypow ie się
—  jeBt to już dziś rzeczą pewną — 
bez zastrzeżeń za najśclślejszem po
łączeniem  z Polską. Elementy fe
deracyjne skurczyły się 1 zmalały 
do szczupłej garstki niepoprawnych  
optymistów, w ierzących bezpodstaw
nie do dziś dnia jeszcze w  możność 
porozum ienia,się z Litwą Kowień
ską  1 w ciągnięcia  jej w  sferę pol
skiej polityki wschodniej.

Podkreślić tu zresztą wypada, 
że programy wyborcze Bześciu grup 
polskich, stających do zawodów w  
dn. 8 stycznia, różnią się  głów nie  
nie w  punktach, dotyczących przy
szłego stosunku Wilna do Polski, 
lecz w  kw estji kompetencyj Sejmu 
W ileńskiego.

Bardzo poważnym atutem, 
wzmacniającym znakomicie nasze 
szanse, zarówno moralne, jak ma- 
terjalne, jest zapew niony— na sku
tek uchw ał ostatniego zjazdu —  u- 
dział w  wyborach ludności białoru
skiej. Poza nawiasem  głosujących  
pozostaną jedynie nieliczni w Wi
leńszczyźnie L itw ini i część żydów, 
nieprzejednanych w rogów  Polski i 
polskości.

Nio należy w ięc  wątpić— pow
tarzamy — że Sejm orzekający w y
powie się  głośno i niedwuznacznie 
za długo oczekiwanera. połączeniem  
z Rzecząpospolitą Polską. W dzi
siejszej sytuacji nic nie wskazuje 
na to, by głos ten miał być zbaga
telizowany lub zignorowany przez 
czynniki międzynarodowe. Przecież 
wybory w ileńskie rozpisane zostały  
za ich  w iedzą i  olchą zgodą, w ów 
czas, gdy w szelkie inne podsuwane 
z zewnątrz sposoby rozwikłania  
sprawy okazały się  zawodne. Prze
cież czcigodny gen. Żeligowski, z 
którego w rogie nam w pływ y w  0 - 
pinjl obcych uczyniły jakiegoś Ri- 
naldo Rinaldini*ego, usunął się  lo
jaln ie na czas wyborów z rodzinne
go krają, by osoba jego nie była  
powodem tarć i kwasów pomiędzy 
Polską a Zachodem. Przecież wspom
niana już Komisja Ligi Narodów  
ma możność całkow itego i dokład
nego nadzoru nad funkcjonowaniem  
aparatu wyborczego i ewent. wkro
czenia w  razie stwierdzonych na
dużyć.

Ale mimo tjob  wszystkich, u-

prawniąjących do niejakiego opty
mizmu okoliczności, ostrożność, czuj
ność i przezorność z naszej strony 
jest w ysoce wskazana. Nie zapo
minajmy, że już w  dwa dni po w y 
borach w ileńskich, w  dn. 10 b. m. 
na wokandzie sesji Rady L igi Na
rodów znajdzie się  protest Litwy  
Kowieńskiej przeciwko „gwałtom  
polskiej okupacji* i  zarządzonym 
wyborom. Aczkolwiek są w szelkie  
dane £do mniemania, że w ysokie

zgromadzenie genew skie nie zechce  
Ifch  protestów traktować serjo, mu
sim y wszakże dopilnować spraw  
naszych na tym terenie i nie do
puścić za żadną cenę, by sprawa 
wileńska znaleźć się miała ponow
nie w  ręku niepowołanych medja- 
torów w  rodzaju p. Heumann— lly- 
mans‘a lub na zielonym stole gabi
netów obcych nam, a często wro
gich nawet, dyplomatów* i polity
ków. B D.

Robotnicy polscy we Francji.
Opiekun wychodźców ze strony 

„Zjednoczenia Zawodowego Polskiego* 
urzędujący w Toul (Francja) komuniku
je następujące szczegóły o życiu robot
ników polskich we Francji:

Polaków we Francji dzisiaj pracuje 
około 22.000, w czetn 15.000 samych 
górników; inni pracują przy niwelacji 
terenów spustoszonych wojną.

Franousoy pracodawcy są z nich 
bardzo zadowoleni, bo Polacy, a szcze. 
gólnie górnicy znają swój zawód i lubią 
pracować wydajnie.

Aby porównać ich zarobek z ce
nami na artykuły pierwszej* potrzeby 
dla robotników, — stwierdzamy co na
stępuje:

Za zarobek dz!enny może zakupić 
robotnik we Francji 25 kg chleba, albo 
8 funtów wołowiny, albo 6 funtów wie
przowiny, lub 7 funtów cielęciny. Jaj 
trzy tuziny lub mąki pszennej 28 fun
tów, lub 10 funtów sera, 4 i pół funta 
masła, lub 100 funtów kartofli, 25 kwart 
mleka, 30 funtów owocu lub 19 funtów 
winogron, albo 4 funty kawy. Na ubra
nie dobrze trzebi pracować 12 dni, a 
na buty 3 dni.

Tymczasem w Poląfe za dzienny 
zarobek otrzyma się przeciętnie chleba 
tylko 27 funtów, mięsa 6, mąki 9, kar
tofli- 75 funtów, mleka t2 litrów, maiła 
1 i pół funta itd.

Francuzi chcą, zatrudnić jaknaj- 
więcej Polaków, bo potrzebują górników. 
Czesi, których- tam jest nlewiolo, górni
ków z kr.iju nie puszczają.

Buduje się wicie mieszkań, bo ich 
także brak i z powodu tego nie przyj
muje się tylu robotników, ilu przyjeżdża. 
.Ci, którzy już zajechali na miejsce,. ss 
powodu braku mieszkań muszą wielo-

m r a a n a s

ItBON TYNA.

Pokłosie gospodarki P. P. S. 
w samorządzie łódzkim.

III.
A Jednak i to przedzgonne lamen

towanie raczę) n łł dyskutowanie nad 
budżetem, icat nie mniej charaktery  
«tyęsne, fak cale Istnienie Rady.

Nie mając pod ręką zatwierdzone
go przez Radę budietu na kończący się . 
*ok 1921, — projektów budźetu*dla nie- 
ananych nam powodów, redakcjom się 
nie rozsyła, ani nie wydaje—nie jesteś
my w możności zwrócić uwagi ogółu 
M  wiele bardzo ciekawych w nim 
#cczagółów; musimy poprzestać tylko 
na niektórych, jakie w czasie obrad 
budżetowych jaskrawiej się uwydatniły.

Miasto, nie wprowadzając żadnych 
absolutnie nowych udogodnień dla mie
szkańców I żadnych ulepszeń (poza ga
zownią, która ma swój odrębny budżet) 
Obciążone zostało w ciągu ostatniego 
roku długami, zaciągniętymi od rządu, 
w wysokoici miliarda marek, nie licząc j 
dawniejszych pożyczek emisyjnych, które > 
wynoszą około 150 miłjonów.

A jednak pp. radni przy debatach 
eprawę kolosalnego zadłużenia miasta 
pominęli nieomal całkowicie milczeniem, 
zadawalając się ogółnikowem wyjaśnie
niem prezydenta, Iż długi się zaciążą na 
wyd»tkl administracyjnej zadowoliła się 
Rsda również zapewnieniem tow. Mu
szyńskiej, iż utrzymanie dzienne Jednego 
pensjonarza wydziału opieki społeczne) 
wynosiło w listopadzie około 30 mrkł... 
(tylko!)

Iluż w takim rasie zamierzał za
rząd miasta dodatkowo aprowidować 
pensjonarzów Innego rodsafu, akoro na 
zapomogą dla osławionego patronatu 
pad wMnlami politycznymi podniósł z 

i«», do £3$ tye. ńfc.
należy niezwykłą w

tym wypadku hojnej': władz miejskich, 
Jeieli porównamy, te  równocześnie za
pomogę dia związku inwalidów wojen
nych ustalono w kwocie mk. 57,500, dla 
b- więźniów politycznych 3-1,750, a dla 
uczcstnil ów powstania aż 27,oOOl

Powyższe fakty, jakkolwiek — po
wtarzamy — stanowią zaledwie drobną 
cząstkę wiązanki, charakteryzują aż na
zbyt jaskrawo żarów '.o tendencje więk
szości radzieckiej, jak również łatwość 
orjentowania Się Rady w potrzebacn 
rzeczywistych i urojonych.

Dodajmy do te^o jeszcze drobny 
szczegół, że osławiony wyJsrał* zapro- 
wiantowaria z wiedzą Rady pracował 
na zyski, czyli dziesiątki m ionów  za
rabiał na najuboższej ludności miejskiej 
i na żołądkach ciężkopracujących, a bę
dziemy mieli obraz prawie zupełny t-go 
chaosu, jaki panował w Radzie i w u- 
mysłach większości frakcyj radzieckich.

Przy takim aparacie M>n rolującym 
i aparat wykonawczy — Magistrat, jeśli 
mu się przyjrzymy blUej, brnął bezkar
nie w chaos, anarchję, grząskie bagno 
partyjn<ciwu i osobistych korzyści.

Przy innym zespole Rady Miejskiej, 
rsecji oczywista, i Magistrat mus alby 
stać no wysokości zadania.

Rzeczą Magistratu Jest ogólne kie» 
rownictwo sprawami miasta, skoordyno
wanie prac poszczególnych wydziałów— 
czyli, że tak powiem, ogólna polityka 
miesta. do czuwania nad którą powo* 
lane jest prezydjum, a ton tej polityc« 
nadawać winny uchwały palnego Magi
stratu. Przykład Rady atoli nia pozostał 
w Magistracie bez naśladownictwa: po
siedzenia nigdy nie rozpoczynały aią o 
naznaczonej godzinie, jakkolwiek dni 1 
co dżiny zostały zgóry ustalone. Zda
wało się, szczególnie w czasie urlopów, 
ża rozpoczynano posiedzenie odczyty
waniem protokulu przy 3 ch członkach 
Magistratu, a kończono przy pięciu.

Pod koniec kadencji przeszło to w 
stan chroniczny, a głównie dzięki człon
kom PPS-, z których jeden doszedł do 
szczytu abstynencji, gdyż, Jak poucza

sporządzony przez Biuro (centralne wy
kaz obecności, na sto cztery posiedze
nia w ciągu roku opuścił tytko... oim- 
dztesiątl

Podkreślić tu wypada, Iż do czasu 
ustąpienia sytuację ratowali członkowie 
NPR-, oraz innych frakcyj, którzy, we
dług tegoż wykazu, opuszczeń mają mi
nimalną ilość, całkowicie zresztą uspra
wiedliwionych.

Nadmienić trzeba, że i sam prezy
dent, nie chcąc—widocznie—nadmierną 
pracowitością kompromitować swych 
.towarzyszów“, zwykle otwierał tylko 
posiedzenia, a następnie, oddawszy 
przewodnictwo wiceprezydentowi, lub 
któremu z ławników, sam uciekał do 
swego gabinetu, gdzie zasiadał do pisa
nia artykułów i komunikatów prasowych 
lub też ,w ialw... do kina.

Z owemi komunikatami prasowemi 
zdarzały się dość często tego rodzaju 
lapsusy, że rzeszy nienadające się na- 
razie do publikowania, jako przed
wczesne lub mogące powikłać pewne 
•prawy na niekorzyść miasta, w ga
zetach były zamieszczone nazajutrz z 
rana po wieczorowem posiedzeniu Ma
gistratu, na którem je roztrząsano.

W takich warunkach, wobec takie’ 
go zainteresowania się wybrańców mia
sta  Jego sprawami, nie mogło być mo
wy o poważnem i odpowiedxiałnem 
kierowaniu sprawami gospodarki miej
skiej i uzgodnieniu biegu spraw w wy
działach magistrackich.

Kaidy wydział przeto pracował so
bie i po swojemu, zaletnie od tego, Ja
kiego miał ławnika i zespół urzędniczy, 
na kierowniczych stanowiskach: stąd 
jedne wydziały, w miarę sił, wypełniały 
swe zadanie, inne zaś stawały się wprost 
stekiem skandali i obrazem krańcowej 
anarchji.

Takiemi były właśnie wydziały, po
wierzone pieczy towarzyszów z PPS., 
Jaks zaprowiantowanle, wydział budo
wnictwa, etatystyczny, urząd mieszka
niowy i In., o których pomówimy ob
szerniej.

krotnie żyć w Ciasnych mieszkaniach, 
a nawet w barak. ch.

Księży dla opieki duchownej jest 
czterech. Najruchliwszym z nich jest 
ksiądz Hełenowski.

Zawodowo ani polityczni® nie wol
no się robotnikom zrzeszać, natomiast 
wolno im zakładać najrozmaitsze towa
rzystwa, jak śpiewu, sokoła, amatorskie, 
kntolioko-polskie i t. d., z czego też 
Polacy korzystają w sposób ten, że ko
palnie są zniewolone im budować świa 
tlice przy kolcnjach. Francuzi tego 
nie znają.

Szkoły polśkie są już wszedzie. 
W jednej kolonji tylko długo było trze
ba czekać na pozwolenie od władzy na 
otwarcie szkoły polskiej. S?\ toż szkołr 
dla dor słycb robotników, gdzie kształ
cą się w obu językach, oraz w innej 
p trzebnej wiedzy. Gazet polskich jest 
mało Małżeństwa między Polakami a 
Francuzami zdarzają się.

Pierwsi wychodźcy nie byli zbyt 
dobrzy. Bjło między nimi wioiu „spar* 
takowców", którzy uszli przed karą 
z Niemioć. Tam muszą zachowywać 
się wzorowo, bo lada cień s -urtakostwa 
powoduje wydalanie z kraju. Fraucuii 
mają agentów w Niemczech i Polsce, 
którzy dbają o to, aby nikt zarażony 
komunizmem do nich nie przybył.

Opiekun Z. Z. P. nad robotnikami 
we Franoji dał nim  dużo wskazówek, 
co do transportu robotników polskich 
przez Niemcy, a poruszył lakże inne 
ważne Bprawy, o które winni się przed
stawiciel związków Z. Z P. starać u 
Rządu w Polsce.

Z Niemiec wyjeżdża do Francji 
około 150 robotników polskich miesię- 
oznie.

Ale i w pozostałych wydziałach 
ten stan rzeczy odbijał się fatalnie, za
równo pod względem ściśle gospodar
czym, jak i pod względem oddziaływa
nia na psychikę czynników 7,a nie od
powiedzialnych: jeden z wydziałów 
bowiem wyprzedawal na miasto arfa' 
kuły, których inny poszukiwał i z miasta 
musieł sprowadzać; gdy jeden z wy
działów przystępował do wykonywania 
swych zadań bezpośrednich, rnny swe- 
mi czynnościami stawał temu na prze
szkodzie...

Na marne ezedł zapał i energia 
jednostek, na marne częstokroć szły 
fundusze z kasy miejskiej.

Normalny względnie bieg spraw — 
zazneczyć trzeba—datował się do chwili 
pożałowania godnej rezygnacji z urzędu 
wiceprezydenta inż Klocmana, gdy l ten, 
a do pewnego stopnia 1 poprzednik jego 
na tym urzędzie, ob. Faterson, nie bę
dąc ściśle i  partją PPS. związani i nie 
ulegając na ślepo wpływom swej frakcji 
radzieckiej, umieli żądania partyjne pod
porządkowywać dobru miasta, ora* ha
mować częste a niewczesne zapądy 
prezydenta, napastowanego przez swą 
frakcją czy pariję, że swejo s ta n o w ią  
nio umie należycie z pożytkiem dianie] 
wykorzystać.

Do tej chwili jeszcze wiceprezy
dent z ramienia NPR. mógł liczyć na 
terenie Magistratu na poparcie wspom
nianych, kolejno następujących po sobie, 
kolegów we wszystkich sprawach, gdzie 
chodziło o rzeczywistą korzyść miesz
kańców miasta; do taj też chwili włcsś- 
elwio prezydjum magistrackie sta: o- 
wlli dwaj wiceprezydenci, do zdgni* 
których prezydent, chcąc ezy nie chc<jc, 
przeważni* się przychylał.

Stosunki uległy radykalnej zmianie 
dopiero w ostatnim roku fatalnej dis 
PPS. kadencji Rady i Magistratu, kiedy 
do Lodsi na swe nieszczęście PPS. «pro
wadziła ze Lwowa nowego wiceprezy
denta.
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Fałszerstwa gazet litewskich,
Litwini wileńscy pnecfwdriałają wy* 

bor 4o semu wszelkiemi środkami, 
mu licząc sic nawet w wielu wypadkach z 
odpowiedzialnością wobec prawa. Litewska 
prasa w Wilnie, wspierana wydatnymi fun
duszami a Kowna, zamieszcza codzienni« 
ohydne inwektywy na Polaków i ich or
ganizacje polityczne, posługując się State 
metodami kłamstw i oszczerstw, ateby od* 
ciągnąć ludność od wyborów.

Na szczególną uwagę za ługuje arty
kuł BV.lniaus Oarsas* (Nr. 62), który po
daje tłustym drukiem na miejscu naozeł- 
nem .Ostrzeżenia przeciwko wyborom*: 
nie obawia;cie się łan da rui 6 w I policji, 
nie idźcie na wybory; je>ełiby kto zmuszał 
w s do p i ścfcrna wybory, to wypedicie 
go miotłą z wasrego domu".

Nie jest tp nic innego jak nawoły
wania do bicia i pogromów, które w kał* 
dem ustawodawstwie bywa surowo karano, 
a prasie litewskiej uchodzi na sucho, dzlę. 
ki nadzwycz ijnej tolerancji władz Litwy 
środkowej. Tem samem zbijają Litwint 
swoje napaści na rzekomy teror, stosowa
ny ich »daniem przez władze wobec lite-j 
wa-ie, ludności kra u.

W tym samym artykule .Vilniaus 
Garsas“ nazywa .Odrodzenie* wprost par* 
tją bolszewicką, ponie*at wie, te  na list) 
.Odrodzenia* chce głosować widu Litwi 
nów, zwiaszcza z pow. Oszmiańskłego.

Swój apel do pogromu koronuje 
.VilDiatis Garsas* wyraźną pogróiką: „ws y* 
scy dobrze pa mi, taicie, sejm wileński o* 
bieraj\ ci, korsy przywykli uciskać do 
Warszawy Kto nie chce uciekać do War 
szawy ten nie wybiera do se mu*. Innemi 
słowy: kto przystąpi do urny wyborczej 
tego siłą wypędzimy t  Wilna.

Jeszcze da ej w podburzaniu do gwał
tów i jątrzeniu przecUko władzy idzie 
,Vilnletis* z d. ,j8.XII, który wprost pisze: 
.Jeteli ktokolwiek przymuszać was będzie, 
icbyśce sali na wybory, wypędza jcie ich 
miotłą albo ki em, choćby to była tama 
najwyższa władza*.

W ostatnich dniach rozsiewa p ra s  
litewska tendencyjne plotki, :ukoby Polska 
chci ia przeprowadzić w Wileńszczyźnie 
mbór rekruta i ściągnąć daninę. Jak wia
domo, Sejm warszawski nigdy nic myślał 
ro srerzać tego obowiązku na zniszczone 
powiaty Lidzki i Bracławski. a cót dopiero 
na Litwę środkowy; wymienione powiaty 
specjał,la uchwała sjj r:owa wyłącza wy- 
lażtiie od obowiązku daniny.

Operu ąc w^elkie^o rodzaju fałszami 
prasa ii.t wska może zn.bźć posłuch je
dynie u naiwnych zdezorientowanych jed
nostek. Ogól »pot czen t-va doskonale ju ł
* c;.ni J metody i sposoby szowinistycznej 
waki i z obrzydzeniem się od nich od
wraca.

MA Rycy LEI LANC. 51)

Odłam ek pocisku,
— Nie przyjdzie mu na myśl ogią- 

dai go.
— Lecz jożoli zagada do ciebie?
— Nie odpowiem. Zresztą, z chwilą 

gdy znajdziemy się poza obrębem willi, 
nic mi już z jego strony nie grozi.

— A co ze mną?
— Ty, zwiąż starannie twego jeńca 

i «umknij go w jakiejś kryjówce. Potem 
wróć pomiędzy zarośla drzew i czekaj 
za ba Ikono wem oknem. Mam nadzieję, 
¿e około północy przybędę do ciebie wraz 
z Elżbietą i w troje puścimy się w dro
gę tunelem. Gdybym przypadkiem nie 
nadchodził...

— Cóż wtedy?
— Idź sam przed wschodem słońca.
—— Ale..,
Paweł już oddalał się. Znajdował 

&ię w tym stanie umysłu, w którym czło
wiek nie zastanawia się jnż nawet nad 
tem, co postanowił przyprowadzić do 
skutku. Okoliczności, zresztą, zdawały 
się mu sprzyjać. Karol p rz y ją ł  go wpraw
dzie obelgami, nie przywiązywał jednak 
większej uwagi do owego osobnika, dla 
którego żywił najgłębszą pogardę. Szpieg 
otulił się baranicą, zajął miejsce szofera 
i ujął kierownicę; Paweł usiadł przy nim.

Automobil ruszał już, gdy głos jakiś 
zawołał z zamku:

— Karol! Karoli
Paweł zaniepokoił się. Był to głos 

hrabiny Herminy.
Przystąpiwszy do szpiega, rzekła 

•V* szeptem po frari-uako:
— Pot*cam ci Karolu.;. Wszak twói 

‘fer nie rozumie pc francusku, prawda?
— Zaledwie trochę po ntemieeku, 

r.;cclenojo. To prawdziwe bydlę. Może
i spokojnie nrfwić.

—- A witewa: w iej tytko dtjtariftf

Ziła Hal v tai.
.Journal de« Debata* wyjaśnia w’ 

tan sposób genezę konferencji w Cannes..
.Praw da o tem, ■ co się działo 

w Londynie w zeszłym tygodniu sto
pniowo wychodzi oa jaw. Okazu> się, 
fee p. Lloyd George nie obciął słyszeć
0 słowie .kontrola* w stosunku do fi
nansów niemieckich i obstawał przy 
słowie .dozór", a kiedy dopiął celu. 
oświadczył, że dozór ten będzie mógł 
być dokonywany tylko w takim stopniu, 
w jakim to uznają za możliwe rzeczo
znawcy.

,P . Brland był zaniepokojony go
towością Anglji do wszelkich ofiar, na
wet do wyrzeczenia siq praw na odszko
dowanie od Nlemieo, byle te ostatnio 
mogły wznowić swój handel wwozowy
1 wywozowy.

P. Lloyd George miał oświadczyć, 
te  do tego zniewalają go finansiści t  City. 
Przekonano sig niebawem, te  osobiście 
premjer angielski wolałby zatrzymać 
zarówno prowa Anglji do odszkodowań 
niemieckich, lak i wierzytelności u sprzy
mierzonych w tym celu, by podczas ro
kowań móc niemi wywierać nacisk.

.Zgodzono się wreszcie na zasad
niczy projekt potyczki, gwarantowanej 
dochodami Niemiec i a obawy zbytniego 
obciążenia tych dochodó * określono su 
mę, którą Niemcy winny zapłacić w 
1922 r. na 500 miljonów marek zlotem. 
Rzeczoznawcy zaś zgodzili się na wysu
nięcie pierwszeństwa Bolgli.

„W chwili, gdy p. Brland zape
wniał ambasadora belgijskiego w Lon
dynie, te  prawo Bilgji do pierwszeństwa 
nie zostanie naruszone, był w dobrej 
wierze. W następstwie jednak prezes 
ministrów francuskich musiał być po
wiadomiony o tem, co między sobą ura 
dzili rzeczoznawcy francuscy i angielscy.

.Na szczęście proleht Włochów w 
Londynie przeciw jakiejkolwiek decyzji, 
powziętej wspólnie, bez udziału delega
tów włoskich, priyszedł w samą porę. 
Konferencja Jondyńska została przerwa
na i — narodziła się konferencja w 
Cannes*.

na marginesie chwili.
K o s z t o w n a  u p r z a j m o ś e h

Prócz deszczu, śniegu, błota i in
nych niespodzianek noworocznych na 
prosperującą pod rządami czerwonego 
Magistratu ludność Łodzi spadła w dniu 
Nowego Roku inna jeszcze, prawdziwa 
.m anna niebieska“ w postaci życzeń np. 
Prezydenta i Wiceprezydenta ni. Łodzi.

Zy ożeni a noworoczne tyoh dostojników, 
pięknie wydrukowane na bardzo pięknym 
kartonio, rozewłane zostały gratis i fran
co tysiącom obywateli łódzkich przez 
umyślnie zmobilizowanych gońcow i 
woźnych magistrackich.

Wśród olbrzymiej ilości łodzian, 
zaszczyconych tym dowodem wersalski«j 
zaiste uprzejmości i elegancji demokra
tycznych podobno i socjalistycznych do
stojników miejskich, ule pominięto o- 
czyw iście i naszej redakcji, na którą 
spadł istny deszcz bristolowych kartek: 

.Prezydent i Wiceprerydent 
Miasta Łodzi 

Przesyłają Życzenia 
Noworoózne 

Łódź, l stycznia 19-22 roku*.
Mimo tamującego mowę wzrusze

nie, jakie ogarnęło nas na widok tyoh 
niekłamanych dowodów sympatji i u- 
przeimości pepeeowskiego Magistratu 
względem .Pracy“, uważamy za swój 
obowiązek rzucić pod adresem elegan
ckich dygnitarzy m. Łodzi trzy może 
trochę niedyskretne pytania:

1) Kto był autorem tego godnego 
uwiecznienia na specjalnej tablicy mar
murowej i w kronikach naszego grodu— 
pomysłu?

2) Czyim sumptem finansowana 
była ta na szeroką skalę zakrojona im
preza rozsyłanych na prawo i lewo po- 
winszowań noworocznych?

8) Czy funkcjonarjusze magistraccy nie 
mają nic lepszego do roboty, iak biegać 
z jednego końca miasta na arugi i ob
darowywać zdumionych obywateli bile
cikami pp. Prezydenta i Wiceprezydenta?

Zgóry już wszakże zapewnić może
my, że wdzięczna ludność Łodzi długo i 
trwale zachowa w swej pamięci najnow
szy—nieco kosztowny wprawdzie —- po
mysł kurtuazyjny czerwonych ojców 
miasta, i podczas przyszłych wyborów 
pięknie im za , życzenia noworoczne“ —- 
no i za inne rzeczy też—podziękuj o.

K g r iM e m .

Szeroki«  zabaw y.
Pod powyższym tytułem wczorajsza 

„Rzeczpospolita“ w wydaniu porannem 
podaje następującą wiadomość z Piotr
kowa:

„Karnawał w Piotrkowie zapowiada 
się świetnie. Do tej pory odbyło się 
kilka zabaw i balów, na których zjawili 
się goście nawet z powiatu [kaliskiego i 
opoczyńskiego. Jako szczegół charakte
rystyczny zaznaczyć należy, że na balach 
znać było zamożność naszych ziemian, 
którzy za butelkę szampańskiego płacili 
40 tysięcy marek. Dochód z zabaw ta-

1

kropel z flakonika, nie więcej, bo ina
czej...

— Rozumlę, Ekscelencjo. A dalej?
— Doniesiesz mi za tydzień, czy 

wszystko dobrze się odbyło. Pisz pod 
naszym adresem paryskim, lecz nie prę
dzej, jak  za tydzień, to byłoby bezcelowe.

— Pani wróci zatem do Francji, 
Ekscelencjo ?

— Tak jest. Plan mój gotowy.
— Zawsze ten sam?
— Tak. Czas zdaje się sprzyjać. 

Deszcz pada już od dość dawna, a głów
ny sztab uprzedził ńiię, iż będzie działał 
z swej strony. Będę więc tam jutro wie
czór i wystarczy ruszyć palcem...

— Istotnie. Pracowałem i ja  nad 
tem i wszystko jest na ukończeniu. Lecz 
Ekscelencja wspominała mi o drugim pla
nie, który miał być uzupełnieniem pierw
szego, a przyznaję, że plan ten...

— Jest konieczny — odparła. — 
Szczęście odwraca się ód nas. Jeżeli mi 
się uda, będzie to zakończeniem „czarnej 
serji“.

— A czy ma - Ekscelencja przyzwo
lenie cesarza?

— Niepotrzebne. To są przedsię
wzięcia, o których się tam mówi.

— To jest i niebezpieczne i strasz
ne, Ekscelencjo.

— Tem gorzej.
— Czy jestem tam potrzebny?
— Nie. Uwolnij nas od tej małej. 

To wystarczy narazie. Zegnam.
— Do widzenia, Ekscelencjo.
Szpieg nacisnął korbę; automobil ru

szył.Aleja, okalająca środkowy trawnik,

Prowadziła przed pawilon, położony przy 
racie ogrodowej, a służący za pomiesz

czenie dla straży. Z każdej strony wzno
siły sic wysokie mury obwodowe.

Jakiś oficer wyszedł z pawilonu. 
Karol rzucił hasło: „Ilohcmsiaufen“. Bra
ma otworzyła sie i automobil wjechał na 
szeroką drogę, która przecina naprzód 
miasteczko Eorecourt i wije się następ
nie wśród łagodnych wzgórzy.

Tak więc Paweł Delroze znajdował 
się o jedenasjej godzinie w nocy, sam z 
Elżbietą i szpiegiem Karolem, wśród za
padłej wsi. Jak tylko upora się z szpie
giem — a w to nie wątpił, — Elżbieta 
będzie wolna. Potem należy już -tylko 
powrócić, wtargnąć przy pomocy hasła 
do willi księcia Konrada i złączyć się z 
Bernardem. Wedle planów Pawła, tune
lem mieli przedostać się wszyscy troje 
do zamku Orneąuin.

Radość ogarniała Pawła. Elżbieta 
była już pod jego opieką. Chociaż od
waga jego żony ugięła się pod ciężarem 
doświadczeń, powinien być dla niej po
błażliwy, ponieważ z jego winy była nie
szczęśliwa. Zapominał, chciał zapomnieć
o wszystkich złych epizodach dramatu, 
by myśleć tylko o bliskiem rozwikłaniu,
o zwycięstwie, o ocaleniu swej żony.

Badał uważnie drogę, aby nie zgu
bić się na zakrętach i układał plan swej 
napaści, pragnąć dokonać jej na pierw
szym postoju, który będą musieli odbyć. 
Postanowił nie zabijać szpiega, lecz o- 
szołomić go uderzeniem pięści, a nastę
pnie skrępowanego wrzucić w jakieś za
rośla.

Przejeżdżali przez dość wielką mie
ścinę. potem przez dwie wioski, dniej 
przez miasto, w którem trzeba było się 
zatrzymać i pokazać papiery.

A potem znowu wieś i szereg ma
łych gajów.

Słabło światło automobilowych la
tarek; Karol zwolnił biegu.

Mruczał z złością:
— A to bvdlę! nie umie nawet do

pilnować latarek! Czy dodałeś karbidu?
Paweł nie odpowiedział. Karol zło

rzeczył .dalej. Zahamowując wreszcie, 
krzyknął:

— Niech cię djabli wezmą, idjoto! 
Niesposób jechać dalej... No, zbudź się 
i-zapal.

Paweł zeskoczył na ziemię; auto 
stanęło przy brzegu drogi. Nadeszła 
chwila działania.

neozuych przeznaczony jest na cele spo-’ 
łeczne i humanitarne“. i

Jak widzimy, obywatelstwo w Pol- , 
sce, pomimo obłudnyon żalów i narzekali 
na „złe czasy“, ma się wcale dobrze. Ais 
ciekawe jest, czy panowie ziem iar^, 
spijający „na cele humanitarne“ szampa
na po 40,000 Mk. butelka, słyszeli coś
kolwiek o nędzy tysięcy inwalidów i 
zdemobilizowanych, o braku pracy dl» 
robotnika polskiego, o setkach trapów 
reemigrantów, wynoszonych z pociągów 
repatriacyjnych?...

Gdzie wstyd, gdzie sumienie, gdzie 
rozum wreszcie, panowie ziemianie pol
scy??? (b)

Nieśmiertelna budowla 
na Zagajnikowej.

Od kilku lat już „buduje się" w 
Łodzi gmach na szkoły miejskie powsze
chne przy ul. Zagajnikowej.

W bieżącym roku wybudowano dwa 
piętra, podłogi ułożono z belek cemento
wych, a ponieważ nad budowlą przy tej 
„opatrznościowej“ gospodarco dach poło
żony będzie w nicdającej się określić 
przyszłości, przeto dzięki deszczom cali 
budowla wewnątrz pełna jest wody.

Co będzie warta budowla z prze- 
mokniętemi murami i cementowemi po
dłogami, nato jedynie zdolni są odpowie
dzieć nadzwyczajni magistraccy „specja
liści", którzy pomysłowością swoją nie
zwykłą zadziwili świat cały, kiedy wyko
nali sto sztuk belek cementowych o j e 
den metr krótszych jr.k należało. Ale od 
czego jest głowa na karku, trzeba ruszyć 
rozumem i co krótkie można cnadsztu 
kować“. „Nadsztukowali“ też 1 ułożyli, a 
co to kogo obchodzi — ile to kosztuje 
albo to, że dziatwa szkolna kiedyś poła
mie sobie nogi lub straci życie. Gdyby 
bćlki były wykonano podług należytej 
miary, to trzebaby było się znać coś
kolwiek na miarach, ale „specjalista“ 
Zarzvcki niema czasu, musi pilnować 
węgla przewożonego koleją i strzelać do 
węglarzy, zbierających węgiel. Dach nad 
budowlą kładą obecnie prowizoryczny v* 
względu na to, że cały gmach przy mo
cnym dachu może runąć i zastać „spe
cjalistów“ jeszcze na stanowiskach. Ukła* 
elanie prowizorycznego dachu ukoffezone 
będzie w mdju 1923 roku poczem rozpog 
czule się zdejmowanie go i układanie 
nowego „stałego“.

Kiedy budowlę tę zobaczą faktycz
ni fachowcy, wówczas grubo trzeba bę
dzie zapłacić za rozbiórkę tego gmachu.

Kto faktycznie za to powinien po
nosić odpowiedzialność, ławnik czy na 
czelny inżynier-urzędnik?

Zajął się zrazu latarką, śledząc ró
wnocześnie ruchy szpiega i unikając 
starannie promieni światła. Karol zsiadł 
z kozła, otworzył drzwiczki automobili! 
i rozpoczął rozmowę, której Paweł nie 
dosłyszał. Następnie kręcił się koło sa
mochodu.

— No cóż, ty idjoto, może już skoń
czysz? 1

Paweł odwracał się doń plecami, 
pochłonięty pozornie swoją robotą, czy--» 
nająć na właściwą chwilę, w której bę
dzie mógł dosięgnąć ręką szpiega, gdy 
ten przybliży się o dwa kroki.

Upłynęła minuta. Zacisnął pięści. 
Obliczył dokładnie konieczny ruch i ju'-, 
miał go wykonać, gdy nsglo został na
padnięty z tyłu, schwycony za ramiona 
i rzucony o ziemię; nie był wstanie s ta 
wić najmniejszego oporu.

— A! do pioruna!—krzyknął szpieg, 
przytłaczając go kolanem, a więc to dla
tego nie odpowiadałeś na moje pytania?. 
Zachowanie twoje odrazu wydało mi si; 
podejrzane... Lecz później, przestałem ó 
tem myśleć... Aż oto w tej chwili lalar 
ka oświetliła twój profil. Cóż to za dra!- 
chciał mię wywieść w pole? Może t • 
jakiś, psi Francuz?

Paweł wyprostował się pod naci 
skiem, miał wrażenie, że zdoła się zeń 
wyswobodzić. Wysiłek przeciwnika słab
nął. Opanowując go zleicka, wykrzyknął:

— Tak, Francuz, Paweł Deli^ze. 
ten, którego chciałeś ongiś zabić, mąż 
Elżbiety, twojej ofiary... Tak, to i J.t 
wiem kto ty jesteś... rzekomy Belgijczy*. 
Lascbeu, szpieg Karol.

Umilkł. Szpieg, wyciągnąwszy szty
let z za pasa, skierował go na wroga.

— Ach! Paweł Delroze... Do pio
runa, wyprawa będzie zatem, owocna... 
Oboje, jedno po drugiem... mą>... i żona... 
0! wpakowałeś się w mojosĄpony... Masz! 
Łap-że teraz, mój ohłopcze...

(d, a  n.)
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faramnszki.
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Z DNIA NA DZIEŃ.
Przeminęły szybko święta 
ĆzTek do orki znów się bierze.« 
Jeśli tak powiedileć szczerze,
To świąteczna mina zmięta,
W ustach gorycz, w głowie szmery 
(Marna wódlta, złe likiery) 
Świadczą, *e-tradycji wzory 
Prysły— Człek się czuje chory. 
Mocno mu przybladły lica,
Choinka go nie zachwyca.
Nie cieszy się wcale z gości,
Czując w dołku dziwne mdłoścL. 
Jednem słowem inne czasy 
Mamy dzisiaj, a In illo"
Tempore było inaczej •••
Co to wojna jednak znaczy:
Człek św ątecznych złudzeń łasy 
Żyjąc ciągłych wrażeń ohwilą.
Inne głowy serca Inne,
Słabs/e wszystko; rachityczne.. 
Zycie więcej prozaiczne,
Zbladły zwyczaje rodzinne.
Świat tradycji zbyt daleki.
Jedno tylko sie nie zmienia 
A tem... rekord pogodzenia 
Jaki osiągną — apteki.

Es.

mm
«' v * t-

f  •

ii! I I P .
Kalendarzyk.

Dziś Telesfor«.
Jutro Trzech Króli
Wschód słońca, 8 m. 11 
Z¿chód .  3 tn. 45
Wschód księlyca 12 m. 32 
Zachód * I m. 34

V
— K oszty ulrs^m ania,

Komisja m iejscowa do badania zmian 
kosztów utrzymania w  Łodzi ustali
ła że dnia l-g o  stycznia 1022 roku 
ki szt utrzymania rodziny pracowni
czej, złożonych 2 4 osób wyniósł 
mk. 1035 f. 43, i że w  porównaniu 
z cenami na l-g o  grudnia 1921 r. 
koszty utrzymania dziennego zmniej- 
Bzyiy się  o mk. 175 f. 82 co w  pro
centach wynosi 14,52.

— Dzisiejsza Maskarada na Czerwony 
Krzyż. Dz.i w s.ii Klbaruonjt odbędzie 
si, oczekiwana od dawna maskarada na 
rzeca Tow. Czerwonego Krzyża. Komitet 
p )d przewodnictwem d-ra A bina Grabow
skiego, doł t j l  wszelkich starań, aby za« 
biwa ta wypadła |akaa|okszalef, Do tań- 
Cł przygrywać będą dwie orkiestry woj
skowe. Ar ysta malarz p. Łubieński ofia
rował Komitetowi bezinteresownie jeden 
te  swycb ntjcelnicjszych cbrazów, który 
będzie rozlicytowany w czasie maskarady. 
Sekcja dekoracyjna, do której ualeiy ¿ro- 
no artystów mie scowych, pod przewod
nictwem prof. Kujawłkiego przyozdobiła 
wspaniała salę Filharmonjl i zajęła się bu
dową przepięknych kiosków. Obfity i wy
borowy bufet, urządzony bezinteresownie 
przez tutejszych pp. restauratorów, cu
kierników i kupców, będzie sprzedawał 
po wyjątkowo niskich ceaacb.

Pozostałe w niewielkiej liczbie bile
ty po mk. 1500 można nabywać przez 
cały dzień w lokalu Tow. (Piotrkowska 
Br. 96, 1-sze piętro), w cukierniach pp. 
Szaniawskiego, Komara i Gostomskiego, 
w sklepach pp, Szweitzeri (Pietrk. 114) 
i Dietla (Piotik. 157), a od godz. 7 wie- 
ezorem prr- kssle Filharmonii.

— Akademickie Koto Łodzian. W dniu 
23 I 30 grudni al ruku oauyio się wal
ne zebranie Akademickiego Koła Łodziaa. 
Działalność za ubiegły 3-miesięczny okres 
przedstawia się następująco: Zostały otwo
rzone ośrodki 1 kalne w Warszawie i Po
znaniu, zaś dla Uniwersytetu Lubelskiego 
została otworzona Komisja Przejściowa, 
która zajmie się zcr^aaizowauiem tamte 
rśrodka. Łodzianie, słuchacze Wyższych 
U ’Z?lni Krakowa, Lwowa i Wilna okaza ł 
równ>ei żywe zainteresawanie celfiffii Koła. 
W ośrodkach powstają bibljoteki podrę
czników i skryptów, by . w ten sposób 
okazać pomcc naukową współkolegom. 
Zebranie udzieliło zupełnego absoluto
rium ustępującemu tymczasowemu Zarzą-

i A^. Koła Łodzian.
Do Zarządu Centralnego soaUU cy> 

brajjii kol. Iwański Mieczysław, Świetlik 
Cdwar< tojrdorczyk Aataii, 'Ekaerowkz

Kazimierz, Klika» Kurt, Pro^tczak JSzd  i 
Daberkut Bolesław. Do KomifjL Rewizyj
nej weszli: kol. DrtłWewiezówa* Wand», 
Hela Alfred i Łukasiewicz. Do Sądu Ko
leżeńskiego wybrane: kol. de Michelta 
Knczbofeki Tadeusz, Brlnckinhoff Janus», 
Brzozowska Janina, Kopczyński Stefan, 
Hiltebrand Bronisław i Gajewski Jan.

Zebranie uchwaliło, by Zarząd Cen
tralny zwrócił się do starszego społeczeń
stwa celem zorganizowania Towarzystwa 
Przyjaciół Ak. Koła Łodzian. Towarzystwo 
Przyjaciół nawiązałoby łączność między, 
młodzieżą akademicką a starszym społe
czeństwem i okazałoby pomoc moralny i 
materjainą-akademikom. Wreszcie zebra
nie poleciło Zarządowi sorganizowanie 
funduszu stypcndjalnęgo im. Poległych 
Akademików.

—rPodatek „Sylwestrowy“. Ściągnięty 
przez Magistrat podatek z dochodów od 
widowisk, balów i maskarad w noc Syl
westrową wynosi około 4 i pół miljona 
marek. (bip)

— 0 podatek dochodowy. W związku
z ogłoszonym podatkiem dochodowym, 
przypomina się właścicielom domów, 
oraz posiadłości budynkowych, iż ter
min składania wykazów upływa z dniem
15 stycznia r. b. (bip).

— „Król migdałowy" w Nar. Org. Kob. 
Dla dzieci członkiń N. O. K., odbędzie 
się dorocznym zwyczajem zabawa dnia 
G-go bm. urozmaicona: komedyjką ode-
fjraną przez dzieci, deklamacjami, .Kró- 
em migdałowym“ i muzyką.

Początek o godz. 5-eJ po południu.
— W Tow. Śpiew. Im. „Moniuszki“.

Prześliczne Misterium historyczne „Bo
że Narodzenie“, które wypełniło salę 
Towarzystwa podzczas świąt i Nowego 
Roku po brzegi, zostanie na liczne żąda
nia powtórzone po raz ostatni w piątek
6 stycznia r. b. o godz. 3 po poł.

W niedzielę dnia 8 stycznia r. b. 
Towarzystwo wyjeżdża na zaproszenie do 
Zduńskiej Woli, gdzie grać będzie na 
rzecz odbudowy spalonego kościoła.

— Redukcja personelu 'w urzędach
miejskich, (as; Z lieioratu Prasowego 
przy Magistracie otrzymujemy następu
jący komunikat;

Rada Miejska ba jednem z ostat
nich posied/oń ustaliła MS etatów dla 
pracowników miejskich. W myśl od* 
nośnoj uchwały Rady Miejskiej Wydział 
Zaprowiantowania Miasta został całko
wicie odseparowany od gospodarki miej
skiej i zorganizowany na wzór spółki 
handlowej. Przyjęto za zasadę, że wy
datki administracyjne W. Z. M. nie mo
gą przekraczać normy praktykowanej 
w instytucjach prywatnych łub spół
dzielczych. Z powyższych względów 
Wydz. Zapr. Miasta przeprowadził da
leko idącą redukcję pracowników.

Liczba zwolnionych z pracy ^ n o 
si stokilkadzie3iąt Osób. Przeprowadzo
no również znaczną redukcję personelu 
w Wydz. Opieki Społecznej z powodu 
likwidacji niektórych urzędóvF, powsta
łych w czasie wyjny. Prócz tego spo
dziewana jest pewna redukcja w Od
dziale Podatkowym z powodu likwidacji 
działu pożyczek przemysłowych

W związku z powyższem, *nac?na 
ilość osób zwolnionych na skutelf re
dukcji, zwraca się do Magistratu bądź 
piśmiennie, bądź też za pośrednictwem 
osób trzecich o pozostawienie na daw
nych stanowiskach względnie o aloko
wanie w innyeh wydziałach*

Podania te nie mogą być uwzględ
nione, gdyż posady w innych wydzia
łach są obsadzone, a w razie wakansu 
Prezydjum zwraca się do zainteresowa
nych związków pracowników o przed
stawienie odpowiedniego kandydata. 
Wobec olbrzymich wydatków admini
stracyjnych, Magistrat zmuszony był 
do reorganizacji urzędników miejskich, 
której myślą przewodnią był s ta r a n n y  
dobór wykwalifikowanych i dobrze upo
sażonych sił, dających gwarancję nale
żytej sprawności urzędów. Magistrat, 
mając na względzie dobro gospodarki 
miejskiej, nie może uchylić się od tej 
linji postępowania, wszelkie przeto zgło
szenia ze strony osób podległych redukcji 
6ą bezcelowe.

— Z Pocztowsj kasy oszczędności. Mi- 
nisterjum skarbu zezwoliło. Pocztowej 
kasie oszczędności:

1) Na dokonywanie wypłat z ra
chunków osób i firm, posiadających miej
sce zamieszkania poza granicami pań
stwa, bez ograniczeń.

2) Na dokonywanie wpłat na ra
chunki zagraniczne drogą przelewu z 
innego rachunku zagranicznego w Po
cztowej kasie oszczędności, bez ograni
czeń.

8) Na dokouywaaie wpłat na ra-

* -. - '  * -> - ' v ; •
c&unin zagraniczne przes wpłatę gotów- 
ką lub przelew z rachunku kraj owego ze 
strony osÓby zamieszkałej w kraju lub 
lirmy krajowej do wysokości najwyżej 
io.ooo mk. jednorazowo.

Pozwoleń na wypłaty sum powyż
szych udzielać; będą delegaci mlniste- 
rjum skarbu dla spraw dewizowych w 
Warszawie, Łodzi, Sosnowcu, Poznaniu, 
Bydgoszczy, Lwowie, Krakowie i Biel
sku. (Śląsk Cieszyński).

— Na nowy sposób, (as) OnegdaJ do 
sklepu Dory HerszJtopf, przy ul. Pomor
skiej 24 wszedł jakiś osobnik i zażądał
3 funtów cukru. Kiedy nieznajomy wrę
czył H. podartą tysiącmarkówkę, sklepo
wa nie chciała przyjąć banknotu. Wtedy 
pod pozorear wymisny, nieznajomy wy
szedł ze sklepu, woreczek z cukrem pozo
stawiając na bufecie.

Ponieważ nieznajomy przez czas dłu * 
szy nie wracał, sklepowa zajrzała do w o
reczka, w którym zamiast cukru, okazała 
się sól.

— Straszny wypadek. W fabryce 
J. Stflldta przy ul. Drewnowskiej Nś 43, 
robotnik Ciechanowski Aleksander chcąc 
założyć pas na maszynę podczas biegu, 
został schwycony przez tenże pas, który 
pociągnął go za sobą. Nieszczęśliwy 
uległ odoięciu jednej nogi, zaś druga 
uległa zmiażdżeniu. Ciechanowskiego 
przewieziono w stanie beznadziejnym 
do szpitala przy ulicy Drewnowskiej, 
gdzie też wkrótce smarŁ (bip.)

— Pijany samobójca. Szeregowiec 
7*g<> P. P* Wincenty Łakomy, zam. przy 
■licy Srebrzyńskiej 75, przebywając ua 
urlopie u swych rodziców, w sboie pija
nym zadał sobie ranę w bok bagnetem. 
Zawezwane Pogotowie ratunkowe odwio- 
iło go w stanie niezagrażającym życiu do 
szpitala wojskowego przy ul. Przędzala>a- 
nej (b;p).

Tsntr, r o n m  I m aku.
Teatr Miejski, Csgielnlans 63.

Dziś odbędzie się uroczysto przed
stawienie ku uczczeniu pamięci Gabrjeli 
Zapolskiej; dana będzie „Zabusia*; obsadę 
powyższej premjery stanowią: Dyr. Z. 
Noskowski, W. iWybrański, W. Jarema, 
M. Strońska-Wasowaka, J. Wernisówno, 
W. Jerzmanowska, H. Łapińska, M Ku
łakowska.

ReZyserja w rękach dyr. Z. Nos-,, 
kowskiego. Dekoracje pomysłu A. Pro-i 
naszki. Przed przedstawieniem wygłosi 
prelekcje Adam Zagórski, kier. Ht, Tea
tru Polskiego w Warszawie. Tenżo 
prelegent wygłosi odczyt w piątek o g. .
12 w poludnie—o twórczości dramatycz* ' 
nej Gabrjeli'Zapolskiej.

Ruchliwa Komisja Tea‘tral»a pa
mięta i o milusińskich. W sobotę, o g.
4 po poł. i w niedzielę o godz." 12 w po*, 
łudnie urządza .bajki dla dzieci* w naj
lepszej interpretacji naszych artystów 
pp. M. Strońskiej-Wasowikiej, Sl Jar- 

. kowskiej, dyr. Z. Noskowskiego i B 
Pertnera.

Koncerty.
W piątek dn. 6 b. in. w sali Eil- 

barmonji o godz. 4-ej po poł. wystąpi po 
raz ostatni w Łodzi słynny pianista i 
kompozytor prof. Eugen D’Alberl* który 
nil program koncertu wybratnaj piękni oj-, 
sze utwory fortepianowe’ Bacha, Bcetho- 
veha, Chopina, Dcbussy i Schumana. "Nie
dzielny poranek muzyczny składać się 
będzie wyłącznie z utworów muzyki skan
dynawskiej. Na koncercie popołudnio
wym tegoż dnia o godz. 4-ej po poł. dy
rygować będzie dyrektor Opery Poznań
skiej, Adam Dołżycki, a solistą będzie 
znakomity pianista Jan Smeterling.

Ulubieniec naszej muzykalnej pu
bliczności prof. Seweryn Kisenberger grać 
będzie na poniedziałkowym koncercie 
abonamentowym.

' Ł  S ą d u i
as) Sąd Okręgowy pod przewod

nictwem sędziego B. Witkowskiego, w 
asystencji sędziów Korotkiewicza i Zaj- 
kowskifcgo rozważał w dniu wczorajszym 
sprawy następujące:

O  k a s i r c d z f W P .

Stawał 41-letni Wawrzyniso Kul- 
piński, piekarz z zawodu, oskarżony o 
kazirodztwo, oraz 20 Ietr.ia córka jego 
Władysława, oskarżona o toż samo.

Na zasadzie § &J0. 8 ustawy postę
powania karnego spr&wę rozważano 
przy drzwiach zamkniętych. Sąd po 
wysłuchaniu świadków ogłosił wyrok 
skazujący wyrodnego ojca na 3 lata 
więzienia t  pozbawieniem praw, a na 
zasadzie amncstji kar« zmniejszył o

¿i i-.-.=■■■■■. - •’-■a»*.-- am— M i - paMMMM
jedną trzecią, Władysław«

_  * > : - - ^ 1
O  i ^ & ó j s t w o  t e ś c i o m ) ,  ’]

Odpowiadał 86-letei Anton! O gr»
dowczyk, oskarżony o zabójstwo teścio
wej. W dn. 13 grudnia 19*0 r. Antoni 
Kołodziejczak zameldował «tarszema 
przodownikowi Józefowi Ooozyńskiemtt 
w Aleksandrowie, że przędą 2 tygodnia
mi zaginęła ciotka jego, Bronisława Ka
mińska, wdowa', zamieszkała u zięcia 
swego Antoniego Ogrodowczyka We w«i 
Łomnik, pow. łódzkiego.

Kołodziejczak wyraził podejrzenia, 
że Kamińska zamordowaną została przez 
zięcia swego.

Dochodzenie i śledztwo ustaliły, 
że współżycie Kamińskiej z zięciem by
ło niezgodne nawet przy życiu córki, 
a po jej śmierci, kiedy Ogrodowczyk 
ożonił się powtórnie, stosunki ich się 
pogorszyły. *

Ogrodowczyka aresztowano. Zrazu 
twierdził on, że nie wie nic o losach 
teściowej

Na sądzie jednak oskarżony zeznał, 
iż w czasie kłótni ugodził Kamińska 
orczykiem w głowę. Nastepnie wyjął 
K. z zanadrza 1600 mk. i zawiózł trupa 
do lasu i zakopał go.

Sąd skazał zabójcę po pozbawieniu 
wszystkich praw na 9 lat ciężkiego 
więzienia. Na zasadzie amnestji kurę 
zmniejszył o jedną trzecią.

Z życia organizacij fi P R 
Zjazd działaczy samorzą

dowych w Łodzi.
W dn. 6 stycznia tj. w  piątek 

punktualnie o godz. 10 rano odbę
dzie się w  Łodzi w klubie NPR 
(Piotrkowska 91) Zjazd działaczy 
samorządowych Narodowej Partji 
Robotniczej z całej Rzeczypospolitej. 
Zgłoszono1 referaty z b. Kongresów
ki i Wielkopolski.

Porządek dzienny obrad- nastę
pujący:

1) Zagajenie i w ybót prezy
djum.

2) Ogólne zadania NPR-u jako 
polskiej organizacji robotniczej w  
samorządach,

3) Zasady Ustaw o samorzą
dzie miejskim sve w szystkich b. za
borach.

4) ‘ Taktyka NPR przy wybo
rach oraz w  pracy samorządowej.

5) Utworzenie wydziału sa
morządowego przy G. 1C. W. N. P. R 
w  W arszawie.

G) Wolne wnioski.
Ze względu na wielką w agę  

powyższych zagadnień dla polskiej 
klasy pracującej, a w ięc i dla Na
rodowej Partji Robotniczej, obesła
nie Zjazdu przez kolegów ze w szy 
stkich Województw jest ^niezbędne

Punkt zborny dla przyjezdnych 
(dyżur w  nocy z dn. 5 na 6 stycz
nia) klub Piotrkowska 91.

W razie potrzeby koledzy za
m iejscowi mogą liczyć na noclegi

Komitet Organizacyjny 
Zjazdu Działaczy Samo

rządowych.
R e i k i n i a .

Dziś, 5 h, m. o godz. 7 włeczo-em 
odbędzie się zebrania zarodu dzielnicy 
R-tkiiiia w domu Zuberts, Obccnosćczłon- 
kó v zarządu i dziesiętników konieczna.

K o m u n ik a t ,
Zawiadamia się skarbników kół 

i  dzielnic, że w  poniedziałek, dnJ.i
9 stycznia rozpocznie się  w yd aw a
nie nowych znaczków do opłat po
datku.

Skarbnik Zarządu Okręg. N. P.K.

S f o m t i n i k a i w

Ze Stowarzyszania HandMff Polskie!
Tow. Handł. Polskich (Piotrkow

ska 1 0 8 ) urządza w  piątek dn. (i b. m. 
dla dzieci sw ych  członków trady
cy jną  .CHOINKĘ-.

Początek o goda. 4-ai po jpo*. 
B ilety— przy wejściu.
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R ozp oczęliśm y now y ROK z  humorem«
B l a s l s . ,  h u m o r  1  o ł i m u r y  s m i a t l ^ u .

wm~ „POKOJÓWKA X..“
D r a m a f - i f l l y r a  w  6 - s i u  A k t a c h .

Z£S Reinhold Szyncel USMSf«, ■ Uane Heid/

K .I 3 V O

ul. Sienkiewicza Mt 40. 
X>SSi&I

S erja  2 -ga i dokończenie Wielkiego Filmu p. t S erja  2 -ga
Dramat w Oclu cz«ś- 
ciach osnuty na II* 
prawdziwego zdarpienlt 
w jedncm z pańatowok 
nloraieokick. — — —„Tajemnice Korony”

Elsa PaoaneUi.
1) Uwieziony w  w ieży. 2) Na w yspie Antyloskiej. 3) Walka rycerzy. 4) Fałszyw a korona.

6) Tajemnicze zabójstwo. 6) Śmierć Hrabiny.

Najw iększe w  n a sze«  mieście

Kino-Popularne
K o n s ta n ty n o w s k a  18.

D z i ć t l

Nowa era w sztuce kinematograficznej.
Boska gwiazda T l  / T T  A  T t  /JT / \  w roli głównej olśniewającej try iog ji dram atyci-
ktoesutograflcjm a "  ■“  X V l i . t X  *M. U j w 10  wielkich częściach n u w i  ku,>ja

„ V E R I T A S  V I M C I T “  (Prawda zwycięża)
a EPOKI: I ta ra tT ta a . S ndatow leeaaa, Wsp4**B«*n«.—Bsym za eaasów Decjusza. Mate ralaatectko rok 1500. Na dworze panującego
ktlęela. 100,000.ne tłumy. UWAQA: Demonstrowani« obrazu trwa 3 god*.
Poei. prM dtt. w dtrts p«wss«dnie •  god* 4, w sobotjr, nledilele ( świata od g. 3. lluzyk« śeHle aastoaow. do obr. pod dyr. p. D. Saymkie włosa.
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TRRGEDJfl PREZYDENTA BflRRRDY
Wzruszający dramat w  6 cz. z prolog, osnuty .na  ł l o  ż y c i a  C o w b o y ó w  ze> siynnjm  M ICH AELEEfl B 0 H f;E S l

wykonawcą roli konsula w  obrazie W ł a d c z y n i  Ś w i a t a .
Obraz ten oczarował zachód Europy i Amerykę, stanow i on prawdziwą ucztę artystyczną.

Poszukuje się  do 9 letniego chłopca

„NAUCZYCIELKĘ“
do mąjątku ziem skiego po w. Łask., którafcy 
tak ie mogła udzielać lekcji na pianinie. 
Wiadomość w  administracji tegoż pisma 
.Praca*. 31—«

Ogłoszenie.
Szełostw o Intendentury D. 0 . K. Nr. 4 

w Łodzi ogłasza konkurs ofertowy na roboty 
asenizacyjne 1 kominiarskie w  garnizonach: 
Łódź, Skierniewice, Łowicz, Kutno, Łęczyca, 
Tomaszów Rawski, Częstochowa i Piotrków.

Warunki umowy są do przejrzenia w  Kie
row nictw ach Rejonowych Intendentur Często
chowa i Skierniew ice oraz w  Szefostw ie tn- 
tendeutury D. 0 . K. Nr. 4 Łódi ,  Wydz. Kwa
terunkowy, ul. Kościuszki N. 4.

Oferty należycie ostemplowane należy  
przesłać w  kopertach zapieczętowanych do 
Szefostwa Intendentury D. 0 . K. Nr. IV Łódi, 
ul. Kościuszki Nr. 4, najpóźniej do dnia 95 
stycznia 1922 roku.

Oferty nleostemplowane rozpatrywane 
nie będą.

Komenda Okręga? Łódzkiego P. 
kun ns dostawę bntóinoriejumn konkurs ns dostaw 

mi ze skóry juchtowa] czarnej 
szów P. P. w ilości oroło sooo per.

Oferty opieczętowane nadsyłać do Komendy 
Ofcręgn P. P. Wydział Gospodarczy, nlica Kiliń
skiego M 185, II piętro do dn. 19 stycznia 1922 roku.

Bliższych Hzezegótfw dostawy udziela Wy
dział Gospodarczy. «
Łódź, dnia 81̂ X11—10*1 r.

Ogłoszenia d. obne.
paltga Józef ugnbil paszport 
■ niemiecki. wydany w L«dzi.

RYSOWNIK BUDOWLANY
t t- to  letnia praktyka techniczno-budowlana, 

biurowa 1 drogowa. •
Poszafca}* posady kierownika robót budowlanych lub 

teełwlczM^iarewycli od zaraz.
Świadectwa hib oeobisłe-stiwleni« się, bezzwłoczne. 
Oferty a ab. w Administracji dalennlka pPraoa* dla „XXIX.

UtnUiUiulwuwiK Dr. L. PRYBULSKI
1 (nlemOC) Ckoroby gtflrne, włosów, wen»*

Dr. LEWKOWICZ ~
K o n s ta n ty n o w s k o  I I  leczenie uwtatłem

f la n c a  twnrcowa)
• i « - l  1 od ♦ —8 WlMS. 

Pani* od S —••  po pot
•d t - l  i  5 -S  o* 4—5 dla P » i. 

ZAWAD7.Kk H 1 .

A. A. A. Kupuję ęiS:
e j , fntr«, garderób», bielizn« ma» 
i iy n j  do szycia. Pite« najwyiare 
ceny, Łaioifc. Benedykta 28, m, 13 
parter. 20 -25

A, A. Kupuję
ay, garderób«, futra, raaizyny do 
tzycia. Płacę najlepiej. Wajn* 
rahh. Benedykta »  19. if)’>8-20 
tłrie iiń tk a  Cecylja zagsblła pasz* 
“  port nltmleskl, wydany w 
rjodzL ■tO?f—3
i>oraa Śteian zagubił paszport 

niemiecki 1 kart« swołnionia 
z wojaka, wydaną w-P. K. U.
/lonczarzki Moj lesz zagnbtł de- 

wód oaobiaty, wydany w Lo
dzi_____________________ 34—g

Herma Maksymilian zagabił 
kart« besUrmlnowego orlopa. 

wydaną t  B. Z. 80 p. p. 4--— 1

I  atman Cbalra Majer zagubił do- 
i  wód osobisty, wydany w Ło

dzi.______________________ 1_~3

Maraka
na 2. Wiadomo^ Polak. 1S—7
O d  n n *  obawia dziecinnego, 
¿ U  p u r  7 ptT męsklezo, po- 
toataloić z likwldadl, oddaje aa 
bezcen .Mereator*. Piotrkowska 
t* 84. Tam równie* okazyjni« 
do nabycia 2 sztnfcl metkalu. 
p ap ro tay  Roman zagubił kart« 
A nwolaleala od wojika, wyda. 
ną Z Włodzimierza._______ 7—3

.a ¿¿zet zagubił kart« po
wołani», wydaną w P. K. U. 

Łó Iztlm.
Ctazlak Jan  zarobił paszport 
*•’ niemiecki, wydany w gmlnl« 
Pyarkowo. 32—1
Oęlowzkl l lo t r  zagubił pasz- 

port poUkl, wydany w Łodzi, 
metryk« urodzenia, oraz Iwl*- 
dcctwą p r a c y . ______ 6—>
\yclłllkow ł Jaaowl »kradziono 
** pnatporł nlcmieekl, wydany 

w Lodzi, leRllyma:Ję Jtf. P. R.. 
ksi^źeczfci Zw. Tratnw. Łódz. P®- 
twolonle di broń m  rok 11*20  ̂
dowńd na podchorątej?», wyd ny 
W 31 p. płeeh. I karta reie^tra- 
cyjea « P. K. U.________?8 --8
TTr fóblewakl Henryk asgubił kar  ̂
>' tę od pazzpoiia, wydaną z 

(abryki Hclnzia i Kunitzera.

Nadeszła partja

które oddaje po najtań
szej cenie „Mereator*,
PIOTRKOWSKA M  84. 

Telcf. 887.

Ijpłlawea U r>%d Otoffowy feŁ^A w ESSiu tiowono wTESenai M«]azd 9, KcUsKtOf odpowwuiaifty FAWUt UKBANiAK


